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Wychodzi codziennie o godz. 7. rano, 
w poniedziałki i dnie poświąteczne 
o godzinie 4.* popołudniu. 


Przeipłata wynosi: A 
MIEJSCOWA kwartalnie - « . $asłr. 75 centów 
miesięcznie . . . 1 „ 30 , 


Z przesyłka pocztową : 

w państwie Austrjackiom |. 
fi Frus i Rzeszy niemieckiej 
„ Szwecji i Damji . . . . 
a Fr.ucji i Anglji . . . . 
łoc 
Belgji i Sawajearii . . 18 R 
Turcji i księstw Naddun. 17 x 


>». 5 ałr. — ct. 
4 talnry 15 agr. 


6 p 
23 franków 
20 


Nammer pojedyńczy kosztuje 8 eentów 


Od administracji. 


Szanownych prenumeratorów zapra- 
Bzamy do wczesnego nadesłania prenume- 
raty na trzeci kwartał 1871. 

Cena prenumeraty na Gazetę Na: 
rodową wraz z „Tygodnikiem niedziel- 
nym z przesyłką pocztową: 


rocznie 20 złr. — ch 
półrocznie 10 aE 
kwartalnie De 
miesięcznie 1 złr. TO ct. 


Ktoby z panów prenumeratorów žy- 
czył sobie oprócz jednego egzemplarza 
„Tygodnika niedzielnego* przy „Gazecie 
Narodowej jeszcze drugi lub więcej 
egzemplarzy prenuinerować, zapłaci kwar- 
talnie po 35 ct. za jeden egzemplarz, i 
otrzymywać będzie pod osobnym adresem, 

W miejscu bez „Tygodnika Nie- 


dzielnego : 

rocznie 15 złr. — ct. 
półrocznie > b 7, 450*5, 
kwartalnie ż : BMARCO" ,, 
miesięcznie ; 4 1 złr. 30 ct. 


Równocześnie z przedpłatą na „„Ga- 
zetę Narodową“ przysyłać można przed- 
płatę : 

Prenumeratę na Szczutka rocznie 
5 złr., półrocznie 2 złr. 50 ct., kwar- 
talnie 1 złr. 25 et. 

Na portret litografowany naturalnej 
wielkości popiersie Mikołaja 
Kopernika podług R. Ghirlandajo, ry- 
sowany przez T. Maleszewskiego. Cena 
2 talary czyli 3 złr. 66 ct. 

Zwracamy uwagę, iż daleko wygo- 
dniej, i po trzykroć taniej przesyłać mo- 
żna przenumeratę za przekazem  poczto- 
wym. 


Lwów d. 26. września. 


(Dr. Costy motywowanie wniosku adresowe- 
go. — Sprawy biożące.) 

Na posiedzeniu sejmu kraińskiego 20. bm., 
wniósł dr. Costa, aby sejm wystosował 
adres do Najj. Paua i wybrał do tego ko- 
misję z 7 członków. Treść motywów dr. Co- 
sty jest następująca: „Już na zeszłej sesji 
sejm uchwalił adres, w którym przedstawia 
poglądy swoje co do położenia politycznego 
i życzeń narodu. Adres ten, nietylko w dzien- 
nikach, ale i w Radzie państwa wielorako 
omawiany, jest deklaracją sejmu, i będzie 
podstawą i ostatecznym celem dążności, Po- 
trzeba wymaga dzisiaj także zwrócić się do 


Przegląd teatralny. 


Przez 


Juniusa. 


Z powodu wyjazdu ze Lwowa nie mo- 
głem przypatrzeć się grze pani Rakiewiczo- 
wej w „Makbecie* i „Marji Stuart" Słowac- 
kiego, a nie chcąc powtarzać na słowo cu- 
dzych uwielbień i powątpiewań, przechodzę 
wprost do kroniki nbiegłego tygodnia. © 

W niedzielę (d. 17. bm.) przedstawiono 
3aktowy dramat Leopolda hr. Starzeńskiego: 
„Gwiazda Syberji*. Jest to pierwiastkowy U- 
twór poety z doby, kiedy jego talent jeszcze 
zaledwie z puchów niemowlęcych  wyzierał. 
Jaki Cuvier byłby jnż naprzód z błędów i 
piękności tego utworu mógł wysnuć poecie 
cały przyszły charakter jego twórczości. Pan 
Starzeński ma w swoich dramatach znamio- 
na iście poetycznej duszy, nie ma studjów 
z natury poczerpniętych, ani głębszego tła 
psychicznego w charakterze swych postaci, 
Oprócz owego tchnienia poetycznego, które 
wszystkie jego utwory zaprawia oryginalnym 
wdziękiem, nabył on już dzisiaj zdolności te- 
chnicznej w układzie dramatów, prawidłowej 
jasności w kompoZYCJI i polotu słowa bardziej 
naturalnego wobec SZtuki tąk z realizmem 
zbratanej, jak właśnie dramat. Od poety, 
który już napisał „Syna Bohdaną* i „Sen 
trefnisia* można wiele na przyszłość wyma- 
gać, ale w „Gwiezdzie Syberji* mnóstwo 
jeszcze rażących błędów i młodzieńczego nie- 
doświadczenia, a charaktery SĄ tak pozba- 
wione znamion prawdy wewnętrznej, tak na 
tle moskiewskich stosunków paradoksalne, że 
odtworzenie ich przez artystów staje SIĘ Wręcz 
niepodobnem. To uie są łudzie— ale wcielo- 
ne egzaltacje patrjotyczne ciepłego umysłu, 
które w tem chyba czerpią jedyną rację by- 
tu, że są właśnie na wskróś przesiąkłe du- 
chem szlachetnego patrjotyzmu. Wiele rze- 
oczywistych piękności w dykcji i podniosły 
nastrój uczucia polskiego, bijący z dramatu, 
czyni go pomimo wad kompozycji zawsze 
cennym nabytkiem repertoarn Aa przedsta- 
wienia Świąteczne. Tylko, że podobnoś głę- 
biej poszukawszy w intrydze sztuki, pokaże 
się, jak wbrew najlepszym intencjom autora 
żywioł polski wcale nie zaszczytnie z całej 


We Lwowie, Wtorek dnia 26. Września 1871 


Polityczne położenie 


Najj. Pana z adresem. Pol 
jest bowiem jeszcze ważniejsze, gdyż u steru 
stoi ministerjum, które posiada zaufanie mo- 
narchy i ludów; temu ministerju:u stawia 
opozycję partja nie wielka, ale potężna, któ- 
rej celem jest podkopanie zamierzonego mię- 


dzy ludy austrjackiemi pokoju. W federali- 
zmie, którego rzecznikiem jest ministerjum 
obecns, jedyny ratunek Austrji; federalizm 
nie jest rozbiciem Austrji, ale Austrją silną, 
aa wierności zadowolonych ludów polegającą. 
Walka fedaralistów z cantralistami jest wal- 
ką wolności z gwałtem; prawdziwa wolność 
w Austrji możliwą jest tylko na podstawach 
federainych; jaż dzisiaj panuje w państwie 
rach swebodniejszy jak za rządów biirgermi- 
nistrowskich, które w jednym kraju zapro- 
wadsiły stan oblężenia, a w drugim, w Dal- 
macji, do powstania doprowadziły; wówczas 
żądano wolności tylko dla siebie, a gwałt 
dla reszty. Nie jest to walka Niemców ze 
Słowianami, jak widać z wypadków w sej- 
mie tyrolskina, górno - uustrjackim i vorarl- 
bergskim, które tak samo jak Słowianie żą 
dają Austrji potężnej, ale na autonomii kra- 
jów pojedyńczych opartej. Walka przeciw 
miuisterjum jest zażartą, ale ministerjum 
tak jak nie dało się dotychczasowym bojem 
zaciętym w Radzie państwa zwieść z toru, 
którego już od r. 1861 pragną Słowianie, i 
ciągle nim naprzód kroczy, tak też ostate- 
cznie odniesie zwycięztwo, tem łatwiej, że 
reprezentanci centralizmu są jenerałami bez 
armii, próżną jest bowiem opozycja, która 
nie może się oprzeć na ludzie. Między de- 
klarautami czeskimi a niemieckimi wielka 
zachodzi różnica: pierwsi mają lud za sobą, 
drudzy go nie mają. Na ostatniej konferencji 
centralistów reprezentowało Krainę dwóch po- 
słów i to urzędaików, t. j. radca wyższego 
sądu krajowego, Ktomei, i prokurator finan- 
sowy, Kałtenegger. Otóż pytam, czy oprócz 
garstki biurokratów choć stu niezawisłych 
obywateli pochwala politykę- tych panów ? 
Nie, z,pewnością niel- Łatwo zatem zrozu- 
miecio panowie, że hr. Hoheuwart nie lęka 
się takiej opozygji, ale spokojnie do wytknię- 
tego oelu zmierzą. Dalszym powodem do 
wystosowania adresu jest reskrypt cesarski 
do sejmu czeskięgo wydany, którym go we- 
zwano, aby podał podstawy i środki do 
wspólnej czynności celem utworzenia: nowej 
konstytucji Otóż i sejmu kraińskiego- obo- 
wiązkiem teraz, przedłożyć Swe życzenia co 
dm koustytucji krajowej i państwowej, aby i 
mam zadośćuczyniono jak Czechom. Cesarz 
niezawodnie je spełni. Gdy jednak ten przed- 
miot wymaga dojrzałej i gruntownej rozwa- 
gi, wnoszę zatem, aby do sprawy adresu ko- 
misję z siedmiu członków wybrano.* 

Centraliści pocieszają się fałszywym te- 
legramem, ze Lwowa do Wiednia posłanym, 
że dr. Ziemiałkowski wniósł w komisji pro- 
jekt adresu, dający wotum nieufności rzą- 
dowi. Dr. Żiemiałkowski nie wniósł dotych- 
czas żadnego projektu adresowego. 

Komisja kontroli długu państwowego, 
przez poprzednią Radę państwa wybrana, a 
urzędująca, dopóki nowa innej nie wybierze 
(uależą do niej sami centraliści), ma się te- 


awantury wychodzi—to coś tak zupełnie, jak 
u pana J. S, który chcąc napisać apoteozę 
bohaterskiej Francji w „Kapitulącji Laonu*, 
nienajczystszemi podobno odmalował ją far- 
bami. Gra artystów była właśnie tak bez- 
barwną i powierzchowny, jak tego wymagały 
martwe charaktery sztuki. Tylko pan Lin. 
kowski (książe Anzelm) miał parę momen- 
tów brzmiących głębszymi tonami duszy, 
We środę (d. 20. bm.) odegrano Bakt 

wą komedję historyczną Eug.. Ścribego: 
„Szklanka wody“. Przedstawienie tej wybornej 
komedjj, tak pełnej swobodnego humoru i wy- 
twornego smaku, bardzo rzewne obudziło w 
nas refleksje, Jakże ten osławiony poeta 
„trzeciego stąnu*, jakże ten nieoszacowany 
portrecista Francji z doby Ludwika Filipa 
przy całej łatwości swej Muzy jest moralnym, 
głębokim, JAk poważnym w zasadach, cho- 
ciąż jak lekkim w formie! Wprawdzie to 
tak niedawno pisał Stary Scribe, ale ileż on 
jeszcze bliżej był właściwej sztuki, rzeczywi 
stej prawdy ludzkiej, od współczesaych nam 
apostołów realizmu. Scribe nie osłaniał na- 
gości draperjami inie był malarzem sielanek 
obyczajowych, Owszem, na wskróś realista, On 
pierwszy wprowadził na scenę flamandzkie wi- 
zerunki życia mieszczańskiego, drgające pulsem 
ciepłej prawdy, uderzające naturalizmem barw. 
Ten Scribe nie odsuwał jaskrawych małowi- 
det i drażliwych sytuścyj» jakie mu na pędzel 
niosła konsekwencja prawdy, bistocja codzien- 
nego życia, ale ten szczery „mieszczuch“ nią 
szukał cynizmu obrazów C0% amOFE, nie stwa- 
rzał paradoksalnych teory), aby je nazwać 
„kwestją społeczną“, w Świecie loretek nie 
szukał jedynej heroiny dla swych re 
a w upadku kobiety nie widział je Hr, 
motywu iście dramatycznego, Nie pozować, 
jak Aleksander Dumas, syn, ani nie studjo- 
wał fizycznego przesilenia natury u kobiety, 
jak oktawiusz Feuillet. O tak bez wątpienia! 
z dniem każdym zniżamy poziom ideałów sztu” 
ki, i coraz Akwapliwiej wtłaczamy wszystkie 
nędza ludzkiego ywota w ramy poezji, jak- 
by to jej dziedziną nie było tylko to, CO 
ludzkie, nadobne i wieczne, A ludzką prawdą 
nie są błotne trzęsawiska najsilniej zwierzę- 
cych upadków i zbrodni, jakie za sobą na- 
nosi skrzywiona cywilizacja, stłumienie wyż- 
szych instynktów duszy Świata, materjalizm 
epoki, — nie są to logiczne objawy wieczy- 
stej istoty ludzkiej, ale tylko z naturą jej 
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raz zebrać i coś wielce ważnego w duchu 
centralistów uchwalić. Płonne marzenie. Aby 
tylko wichrzyć, donoszą centraliści, że rząd 
zamyśla Radę państwa zwołać nie do Wie- 
dnia, ale do jakiego iauęgo miasta, 8 mia- 
nowicie do Kromieryża. Dotychczas nic ze 
stron kompetentnych o tem nie słycbać. Rząd 
ma zresztą prawo zwołać Radę panstwa 
choćby do Kuligkowa, bo konstytucja ani 
słówkiem nie wspomina o siedzibie Rady 
państwa. 

Komisja sejmu ezeskiego do przedłoże- 
nia rządowego o zmianach ordynacji wybor- 
czej, miała już ukończyć swoje prace, przy- 
jąwszy takowe z małemi poprawkami. Nie 
małą jednak byłaby poprawka, że do wy- 
konywania prawa wybierania i wybieralności 
potrzebnew ma być obywatelstwo czeskie. 
Słychać, że wniosek komisji miano wczoraj 
sejmom przedłożyć, uchwalić, poczem by we 
czwartek nastąpiło rozwiązanie sejmu i roz- 
pisanie nowych wyborów według nowej or- 
dynacji. 

Tagespresse uważa protest sejmu wiedeń- 
skiego jako akt szaleństwa, jako plamę, którą 
się zmazał Wiedeń g Dolną Austrją. Oświad- 
cza, Że nie chciano się wdać w rozprawę 
z obawy, aby się nie wykryła cała nędzota 
protestu, na kłamstwie i przekręcaniu qole- 
gającego. Przypomina, że autorem i sprawo- 
zdawcą jest właśnie ten sam Lustkandl, któ- 
ry z uatchnienia Schmerlinga pisywał bro- 
szury i dzieła przeciw ciągłości praw wę- 
gierskich, a któremu Deak dowiódł fałszer- 
stwa aktów historycznych 1  przekręcania 
faktów. 

Organa kroackie wykazują rządowi wę- 
gierskiemu, że dla swoich widoków odracza- 
jąc sejm kroacki do d. 15. stycznia 1872, 
naruszył konstytucję, wedłng której sejm 
kroacki ma prawo co roku przynajmniej po 
trzy miesiące obradować. 


Reforma szpitali galicyjskich. 


Nie ulega wątpliwości, że jednym 
z najważniejszych wniosków, jakie wnie- 
siono teraz na stół sejmowy, jest Sprawa 
reorganizacji i ulepszeń krajowych szpi- 
tali, Za zbyt ona jęst żywotną, aby nie 
miała interesować wszystkich, lub bez 
głębszego zastanowienia Się, rozstrzyganą 
przez kogobądźkołwiek być mogła. 

Czując to Wydział krajowy, polecił 
swemu referentowi spraw lekarskich, dr. 
Z. Dobieszewskiemu, zwiedzenie wszyst- 
kich szpitali w Galicji i złożenie sobie 
o stanie ich szczegółowego sprawozdania. 
Czynności tej dr. Dobieszewski dokonał i 
owocem pracy jego w tym względzie, jest 
dość gruba książka, kilka dni temu, wy- 
szła z druku, nosząca tytuł „Stan szpitali 
powszechnych w (alicji* na co zwrócić 


sprzeczne zboczenia chwili. Gubimy ideał — 
poświęcamy serce Z całą rozległą sferą jego 
wrodzonych ueżuć i namiętności za jaką ce- 
nę? — za cenę wszystkich nędzot życia ro 
dzinaego i społecznego, które należałoby przy- 
gnieść co prędzej, A nie uwieczniać w poe- 
tycznych ramach dramatu, Oszaleliśmy z tem 
godłem „potrzeb chwili*. Bo jakiejże to chwi- 
li służy sztuka? Gdyby Aeschyl, Calderon, 
Szekspir, Wiktor Hugo, Szyler, wysługiwali 
się potrzebom swojej chwili, to czybyśmy 
patrzali my, dzieci chwil innych, ua te pro- 
mieniste szczyty poezji Z taką ekstazą? Nie, 
nie — po nad „Czarnych djabłów* i „Róża 
ne djabełki* istnieć będzie wiecznie Świat 
prawdziwych objawów serca, a kurtyzana 
młodego Dumasa nie zostanie na zawsze Jë- 
dynym, sztuki godnym, chwili odpowiednim 
charakterem dramatycznym. 

W komedji, o której mówimy, z przedzi- 
wnie misterną sztuką wyrzeźbiony jest chara- 
kter królowej Anny. Kobiet« prawie dziecię- 
cych jeszcze usposobień, naiwna w całem po- 
jęciu swej roli wielkomonarszej, wzdychająca 
pod jej brzemieniem do motylej swobody 
wieśniaczego życia, w każdym porywie serca 
hamowana etykietą dworu i wysokością po- 
zycji, skłopotana tem wszystkiem aż do pła- 
czliwego zrozpaczenia, a przecież instynktowo 
czująca w sobie siła królowej, i z konieczną 
energią od czasu do czasu pragnąca ją za- 
manifestować, nieporedna w kłopotach serca 
i tronu, a miotana jeszcze w głębi silnym 
prądem miłości, — taką jest królowa Anna 
Seribego, prawdziwa mozajka wielobarwnych 
rysów duszy, i delikatnych odcieni charakte- 
ru, które przelewając się ciągle z jednego to- 
nu w drugi, stanowią postać ożywioną, i spły- 
wającą w coraz nowe kształty, jak widoki 
kalejdoskopu. Wycieniować te najsubtelniej- 
sze pczejścią w jej przedziwuym charakte- 
rze, oddać naiwność królowej, któraby nie 
była naiwnością mieszczańskiej gąski, z ła- 
godoą plastyką zarysować jej miłość do po- 
wabnego oficera gwardji, tak, aby nazbyt 
zewnętrzne porywy tego uczucia nie obraziły 
wysokiej dystynkcji monarszej, jest to Wszy- 
stko zadaniem O ile wdzięcznem, o tyle bar- 
dziej trudnem, a z którego najchlubniej wy- 
wiązała się pani Rakiewiczowa. Wyznajemy, 
że żadna z jej dotychczasowych kreacyj nie 
była tak wszechstronnie obmyślaną, tak głę- 
boko wystudjowaną, i dlatego tak mistrzow- 


tu chcemy uwagę, szczególnie posłów na- 
szych” sejmowych, którzy głosami swemi 
rozstrzygać niezadługo sprawę tę mają. 

Po szczegółowym opisie. pojedyńczych 
szpitali w Galicji, tak pod względem 
administracyjnym jak i lekarskim, “co 
zajmuje trzy czwarte całego sprawozdania, 
w części czwartej, zatytułowanej: „Uwagi 
ogólne“ wykazuje dr. Dobieszewski przy- 
czyny, sprowadzające wady dzisiejszych 
urządzeń szpitalnych, i podaje, jak sam 
powiada, tylko krótkie wnioski, mogące 
stan naszych szpitali polepszyć. 

Ujemne te strony szpitali streszcza 
dr. Dobieszewski w sześciu punktach, a 
mianowicie: „1. Wszystkim szpitalom w 
Galicji pierwszy zarzut uczynić można, 
Że od lat trzech, coraz bardziej się Wy- 
ludniają z chorych; w niektórych cyfra 
chorych tak gwałtownie maleje, że gdyby 
stan ten trwać miał dalej, pozamykaćby 
je niezadługo należało. 

2. W administracji nie ma żadnej 
wspólnej normy, każdy inaczej się rządzi 
i rządzi się po swojemu. 

8. Niema dokładnego i odpowie- 
dniego zarządu, a Rady szpitalne nie 
mają dokładnie wskazanego zakresu swego 
działania. 

4. Służba lekarska jest bardzo źle 
płatną; lekarz jest postawiony: w niea- 
stannej zależności, która działalność jego 
krępuje lub uniemożliwia. To samo po- 
wiedzieć można o służbie administracyjnej. 

5. Służba niższa zła, zdemoralizo- 
wana, w wielu miejcach źle płatna; brak 
przytem wszelkiej opieki nad chorymi. 

6. Nakoniec w wielu miejscach 
brak stosownego budynku.* 

Jako główną przyczynę wyludniania 
się od lat dwóch szpitali galicyjskich z 
chorych, słnsznie bardzo dr. Dobieszewski 
uważa ustawę szpitalną z r. 1868, która 
gininom każe płacić połowę kosztów le- 
czenia za swoich biednych chorych. Zkąd 
wynika, że gminy niezamożne, gdzie zwy- 
kle najwięcej bywa chorych, nie posałają 
wcała chorych swych do szpitala, aby za 
nich nie były zniewolone później płacić, 
Ubywa więc chorych w szpitalu, ale cho- 
rych w kraju liczba się wciąż mnoży i 
śmiertelność zwiększa. A złe zarazy ża- 
dnej nie znajdują tamy. 

Za wyludnianiem się szpitali z cho- 
rych, idzie także i znaczne powiększenie 
kosztów utrzymania i leczenia każdego 
chorego. Tak np. w r. 1868 utrzyma- 
nie jednego chorego w szpitalu lwowskim 


ską, jak królowa Anna. A zasługa pani R. 
tem wyższa, jeśli się zważy, o ile jej cała 
indywidualność artystyczna nie kwalifikuje 
się do oddania naiwnego i rozmarzonego 
dziewczęcia. 

Pan Królikowski (Bolingbrocke) o cały 
jeden ton zniżył poziom tak interesującego, 
tak w historji, jak na scenie charakteru. Bo- 
lingbrocke nie był żartobliwym psotnikiem, 
który płata figle dworskim mandarynom ze 
St. James na to tylko, aby się ich kłepotem 
i frasobliwą miną ucieszyć! Była'to postać 
na tle dziejów parlamentarnych Anglii bar- 
dzo wyrazista i nięzwykła. Potomek możnego 
rodu, wszechwładny przewódzca torysów, pu- 
blicysta bezprzykładnej świetności, który fer- 
worem słowa w Izbie gmin i piekącym sar- 
kazmem pióra strącił z ministerjalnych fo- 
telów Marlborougha i Walpola, burzliwy en- 
tuzjasta dla każdej idei postępowej, który 
całą sprężystość swego umysłu poświęcił na 
usługi polityce i stronnictwom, powinien był 
w przedstawieniu zachować te wszystkie rysy 
natury ognistej, potężnej, oryginalnej. Scribe 
żądał tego w komedji. Jego Bolingbrocke 


jest na wskroś mężem stanu, przewagą 


swej inteligencji wyzyskującym wszystkie sła- 
bostki i drobne namiętności otoczenia i z 
małych intryg romantycznych dworu 'snują- 
cym genialne kombinacje polityki. W rękach 
tego sarkastycznego Bolingbrocka spoczywa- 
Ją wszystkie nici zawikłania; on sam posu- 
wa całą rzeszą figur dworskich, niby bezwła- 
dnymi piomami na politycznej szachownicy, 
ażeby z drobnych kontliktów wydźwignąć ta- 
kie dzieło, jak pokój Utrechtski, — i ztąd 
to płynie cały jego humor, pełen dobrze wy- 
mierzonej ironii i poczucia swej wyższości, 
pogodny, bo siebie pewny; ztąd jego pokój 
stoiczny wśród ogólnego zamięszania, ztąd 
cała jego powaga nad zamętem sytuacji, a 
do tego przy całej rzutkości umysłu i wyo- 
braźui, pewien jeszcze odcień flegmy angiel- 
skiej, którą należało uosobnić w scenicznym 
Bolingbrocku, ażeby stał się prawdą w obec 
historji i wobec poety. Pan K. nie uwyda- 
tnił ani jednym rysem tej grandezzy męża 
stanu dominużącego nad sytuacją ani tej wyż- 
szej siły, która pewna sukcesu, rozkoszuje 
Się sama sobą a drugich jątrzy pogodną iro- 
nią. W Bolingprocku pana K.: niktby nie od- 
gadł wielkiej fizjognomii historycznej a za to 
widział każdy do przesytu figlarnego gracza, 


Przed płatę i ogłoszenia, przyjmują: 
dowej” przy Mey Nowej, pod liczby 291. W nako. 


ŁU: ma całą Franają i Anglije jedynie p. 
„ych ta Bi Ne. 1. W /IEDNIU; 
Neuner Markt Nr. 11. i A. 


OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 centów 
od miejsca objąteści jednego więrska dreknym dru- 
kiem, oproce opłaty stępiowej 30 et, za każdorazowe 
umiescckonie. 


LISTY REKLAMACYJNE nieopieczentowane nia 
alegają frankowaniu. 


Manuskrypta drobne nie zwraczją się, lecz by: 
«<ują misnczone. 


przecięciowo wynosiło 125 złr., w r. 1869 
137 złr.. a w r. 1870 130 złr. — A 
szczegółowo Żywność w r. 1868 49!/,, 
War. 1869 507, w r. 1870 53.  Le- 
karstwa 8*/,,, 10*/,9, 153/,,. Opał 3'/5; 
37/0 , 4Vqo" Światło A stodjst ros 
Słusznie więc powiada dr. Dobieszewski : 
„że jeżeli chcemy, „aby chorzy nasi jak 
najłatwiej mogli być pielęgnowani,  uła- 
twiajmy im przystęp de szpitali; „bo ciż 
sami lekarze, ta sama służba i opał, to 
samo Światło są dla dziesięciu co i dla 
chorych dwudziestn, a utrzymanie dwustu 
ludzi, stosunkowo mniej kosztuje, jak 
dziesięciu.“ O zniesienie ustawy tej szpi- 
talnej, dotkliwie czuć się dającej szcze- 
gólnie biednemu ludowi naszemu, dopo- 
mina się także i wniosek ks. Króla. Spo- 
dziewać się więc należy, że sejm co rych- 
lej przychyli się do niego i wrota szpi- 
talne otworzy dla biednych — w nagrodę 
czego nie będzie już miewał, jak roku 
tego np. po 60,113 złr. zaległości za 
koszta leczenia. 


Wniosek ten na tej jeszcze sesji 
sejmowej uchwałony być winien. 

Nad punktami innemi, a mianowi- 
cie 2 1 8, dotyczącym ogólnej reformy 
administracyjnej szpitali, zastanawiać się 
bliżej. *teraz: tu" mie będziemy, ani bowiem 
komisja szpitalna, ani sejm zajmować się 
nią, jak słyszeliśmy obecnie jeszcze nie 
będzie. -Obszerniej więc "o tem mówić i 
później mieć: czas będziemy. 

Co do czwartego punktu, a miano- 
wicie płacy lekarzy szpitalnych, ta po- 
wiada dr. Dobieszewski, jest tak niską, 
że ma niej: człowiek, od którego wymaga 
się tak wysokiej naukowej kwalifikacji, i 
tak obszernych obowiązków, żadną miarą 
poprzestać nie może, Płace ,te nadto, do- 
daje słusznie, bardzo dawno. utworzone, 
kiedy cena produktów Żywności w- sto- 
sunku do wartości pieniężnej była zna- 
cznie niższą jak dzisiaj, niesprawiedli- 
wie, aż dotąd się utrzymują. Wnosi więc 
by płaca lekarza. prowincjonalnego wyno- 
siła od 400 do 800 złr. rocznie a po- 
mocnika jego od 200 do 400. W Kra- 
kowie zaś i we Lwowie płaca lekarza 
ordynującego nie może być mniejszą nad 
1.200 złr. a sekundarjusza pierwszej kla- 
sy 800, drugiej 500 złr. 

Wniosek ten uważając za zupełnie 
sprawiedliwy, popieramy go jak najusil- 
niej. Do stopnia lekarza bowiem ciężką 
dochodzi Się pracą — a praktyka sama, 
szczególnie szpitalna jest nieustanną jego 
| m EE c OP 
co wikła i rozsnuwa intrygę, ażeby się wpra- 
wić w dobry hamor i osobistej rywalce przy- 
trzeć rogów. Głębszych motywów ani barwy 
historycznej nie podłożył p. K. swemu Bo- 
lingbrockowi, dlatego postać tak sympaty- 
czna i Świetna, zniżyła się do rzędu figur 
każdodziennych. Artyści potrzebują także 
studjów dziejowych, bo nie wszędzie dosięże 
szczęśliwa intuicja. I tak to na deskach na- 
szej sceny rozwiązuje się co wieczora ten 
problem, czy szkoły dramatyczne są po- 
trsebne. 

Pani Miłaszewska (księżna Marlborough) 
i Woleńska (Abigail) wywiązały się odpo- 
wiednio z ról im powierzonych, i tylko je- 
szcze dyrekcji zrobimy uwagę, że w gronie 
swych staty tów posiada kilka figur o tak 
gminnych, rzekłbym, dziwacznych rysach twa- 
rzy, iż wystawianie ich na widok pabliczny 
w rołach parów i ministrów, a chociażby po- 
słów gmin, psuje całą iluzję scenicznego wra- 
żenia 1 doprowadza widzów do rozpaczy. 

W piątek (d. 22. b. m.) debiutowała 
młoda artystka z Warszawy, panna Julia 
Kwiatyńska w 4aktowej komedji Juliusza 
Sandenu: „Helena de la Seiglićre.* 

Ta sztuka zawdzięcza trwałe powodze- 
nie na scenach francuskich mistrzowsko na- 
kreślopemu w niej charakterowi Margrabiego 
de la Seiglićre, będącego pomnikowyra typem 
epoki Ludwika XVIII., jakoteż rozwiązaniu 
za0arwionemu polityczną tendencją. Francuzi 
lubią antyki — dlatego ten margrabia, nie- 
porównany daguerotyp franeuskiego szlache- 
ctwa, pogrzebanego już niepowrotnie w kurza 
rewolucji lipcowej, budzi tam zawsze sympa- 
tyczne echo i rzewne rozpamiętywania. Pan 
Sandegu wprawdzie w nazbyt płaskiej figu- 
rze odmalował tę ruinę społeczną, ale mimo 
pewnej jaskrawości ileż tam przepysznych, z 
najczystszej natury pochwyconych rysów czło- 
wieka, któremu p. Bonaparte wygrywając bi- 
twy i pisząc kodeksa osobistą wyrządza o0- 
brazę. Wypieściwszy jak brylantowe cacko 
tę postać, lekko już tylke autor zarysował 
regktę osób, ażeby z całej intrygi wysnuć nie- 
spodziewanie myśl świetną — zbratanie się 
ustępującego żywiołu szlacheckiego z potęgą 
nowej doby, z ludem. Ten baron Vaubert Ści- 
skający dłoń Bernarda Stamply, to była 
Francja przeszłości, przekazująca wątek no- 
wych czasów Żywiołowi, powstałemu z rewo- 
lucji. To rozwiązania było czarującem zja- 


walką z niebezpieczeństwem; godziż się 
aiet lekarza za pracę taką stawiać w 
płacy niżej od kancelistów biurowych lub 
chłopców sklepowych? Tym, którzy by o- 
szczędności budżetowe robić chcieli na 
pensjach szpitalnych lekarzy,  przypomi- 
namy tyfusy, ospy, cholerę i inne stra- 
szne epidemie. 


Robotnikowi przecie w fabrykach 
blejwasu lepiej płacą jak innym, dla tego, 
że się nim trują, a lekarzy, którzy kró- 
ciej żyją niż ludzie innych zawodów i 
powołań, wynagradzają za szpitalne ich 
prace gorzej, jak urzędników, których je- 
dyną urzędową kwalifikacją jest prosta 
znajomość czytania i pisania. 


„Po lekarzu, pisze Dr. D. najważniej- 
szą w szpitalu osobą jest rządca, od jego 
skrzętności, dobrej wiary, umiejętności, 
zależy gospodarstwo wewnętrzne szpitala. 
Gdy ten walczyć musi z biedą, najgorsze 
ztąd dla instytucji wynikają następstwa.** 
Rządca bowiem jest jedyną osobą, która 
od rana do wieczora przesiadywać musi 
w atmosferze szpitalnej — na służbie 
swej. Od jego energii, pracy i sumienno- 
Ści wszystko prócz leczenia w szpitalu 
zależy. Słusznem więc i godziwem jest 
Żądanie, aby i rządców płaca, odpowiednio 
do ich zajęć podwyższoną została. 


Zle płatny urzędnik uczciwy, gdzie- 
indziej szukać idzie pracy, nieuczciwy, 
nieuczciwie pensji sobie przysparza a czę- 
sto na chorych robi nawet interesa, -Czy 
na tem jednak instytucja np. jak szpital 
zyskuje? wątpimy. Najczęściej tak bywa, 
że gdzie niema sumienności ani względno- 
ści w nagradzaniu, nie bywa też tam 
gorliwości, ani sumienności w wykonywa- 
niu służby. 


Prócz tych uwag ogólnych nad wnio- 
skami, które teraz w Życie wprowadzone 
być mają, podniósł jeszcze dr. D. po- 
trzebę dwóch nowych posad przy szpitalu 
powszechnym we Lwowie, a mianowicie: 
prosektora 1 chemika patologicznego. Wa- 
Żność i konieczność tych posad tylko le- 
karz rzetelnie ocenić potrafi. Żaden szpital 
większy bez nich się obchodzić nie powi- 
nien, szczególnie gdzie [funkcjonują sądy 
i pośmiertne dokonywane by wają badania. 


Nie myślimy iść jednak dalej w szcze- 
gółowym rozbiorze sprawozdania tego dr. 
D., przechodziło by to bowiem granicę 
naszą. Dotknąwszy z niego najważniejszych 
punktów, chcieliśmy tem zwrócić nań 
uwagę publiczaą, jako na obraz dzisiej- 
szego stanu szpitali naszych, których po- 
dźwignięcia dopominają się wszyscy. Z 
wielu uwag w sprawozdaniu dr. D. i 
spostrzeżeń nieraz bardzo trafnych i spra- 
wiedliwych, niejeden z posłów naszych 
skorzystać może i objaśnić się o sprawie, 


wiskiem politycznej natury dla widzów z 
„Theatre francais" i w tem leży tajemnica 
powodzenia komedji, zresztą dosyć zwykłej. 


Pogniewani na pana Królikowskiego za 
Bolingbrocka, prędko spędziliśmy chmurę z 
czoła wobec margrabiego de la Seiglićre, 
który w jego grze mie uronił żadnego rysu 
swej typowej natury. 

Panna Kwiatyńska (Helena) poczynając 
zawód artystyczny przynosi ze sobą postać 
bardzo ujmującą, głos dźwięczny i przepojo- 
ny jakąś rzewną molodyjnością, ruchy zdra- 
dzające salonową dystynkcją, jakkolwiek da- 
lekie jeszcze od scenicznego zaokrąglenia — 
a w duszy, czy przynosi ciepłe uczucie i tę 
giętką wraxliwość, jaka jest niezbędną artyst- 
ce, o tem dziś erzekać byłoby przedwcze- 
snem. Gdy młoda debiutantka przyswoi so- 
bie ten pewnik, Że wszelka gra dobra zależy 
na gruntownem przejęciu aię rolą, na prze- 
topienin całej istoty własnej we fantazyjne 
kształty danego charakteru, na ciągłem od- 
bieraniu wrażeń i równoczesnem przedstawia- 
niu ich grą własnej, ożywionej fizjogromii; 
gdy młoda artystka pojmie, że na scenie ani 
na chwilę nie można być obojętną, ani je- 
dnego momentu roli mie można pozostawić 
bez właściwego wyrazu; kiedy i to zrozumie, 
że wszystko bywa na scenie przebaczonem 
oprócz chłodu serca w scenach przepełnio- 
nych grą żywych uczuć,i kiedy się już wre- 
szcie uspokoi z Raiegrzecznymi fałdami swej 
sukienki, wtedy będzie, o! z pewnością bę- 
dzie artystką. Wtedy znowu nam zagra kie- 
dyś Helenę de la Seigliere i sama się nad 
tem zdumieje, jakie tam bogactwo stron psy- 
chicznych pomieścił autor w tej z pozoru tak 
zwyczajnej roli. Zyczymy pannie K. ze serca 
przyszłości. 

Zresztą przedstawienie komedji było 
niezwykle słabera a często bezmyślnem im- 
prowizowaniem. Dyrekcja powinna  strzedz 
się podobnego lekceważania sztuki, jeżeli uie 
chce postradać kredytu u sędziów najwzglę- 
dniejszych. Wszakże komedja bywała od da- 
wna na scenie naszej tym cheval de bataille 
dyrekcji, który miał pokrywać wszystkie 
braki dramatu, a toż przedstawienie „Heleny* 
zadało kłam nawet najmierniejszym oczeki- 
waniom. Gdzież to uleciał z piersi artystów 
ten duch szczerego natchnienia, to ciepło 
twórcze, płynące że studjów i poświęcenia 
dla sztuki? Czy tam już niema nikogo, coby 
artystów zagrzał, podniósł, zapłodnił fantazją, 
rozszerzył widnokręg? Niegdyś był takiem 
ogniskiem duchowem naszego teatru Kamiński, 
w Krakowie Hilary Meciszewski, a w Niem- 
czech jest dziś Henryk Laube. 


| nad którą jutro może głosować mu przyj- | 


dzie. Ich też uwadze polecamy sprawozda- 
nie spraw lekarskich Wydziału krajowego. 


Korespondencje Gazety Narodowej, 


Paryż d. 18. września. 
Rue de Babylone 44. 


(0) Zgromadzenie narodowe odroczyło się 
zawczoraj do 4. przyszłego grudnia, zawoto- 
wawszy prawie jednomyślnie projekt do 
prawa, które upoważnia naczelnika władzy 
wykonawczej do zawarcia z Niemcami nowej 
ugody handlowej. 

P. Thiers spędził przedtem całe trzy 
ranne godziny w komisji parlamentarnej i 
starał się ją przekonać o doskonałości no- 
wego projektu. Następnie powiedział w Zgro- 
madzeniu mowę, która należy do najzręcz- 
niejszych przemówień jego parlamentaroych, 
a w której przekonał widać Zgromadzenie, 
że zaprojektowana ugoda korzystną będzie dla 
Francji, gdyż otrzymał większość 538 głosów 
przeciw 31. Zgromadzenie, żądne wakacji, 
niecierpliwie słuchało rozsądnych a prakty- 
cznych mów pp. Buffet i Peltereau, Ville- 
neuve, którzy doradzali odroczenie, aby mieć 
czas lepiej się zastanowić i bliżej -rozpatrzeć 
podawane przez Prusy warunki, w których 
słusznie mają prawo domyślać się pewnej 
ujmy dla interesów Francji. 

P. Thiers zatem otrzymał nową carte- 
blanche, która czyni go arbitrem znacznego 
interesu fiuansowo - handlowego, który przy 
dzisiejszym stanie finansowym kraju, jest 
rzeczą ogromnej wagi. Trudno atoli było nie 
uledz przed obietnicą prędszego oczyszczenia 
sześcin departamentów i zmniejszenia załogi 
cudzoziemskiej o trzydzieści tysięcy darmo- 
zjadów. 

Nieporozumienie, wynikłe z rządem wło- 
skim, w kwestji nietykalności klasztorów w 
Rzymie, które zostają pod protekcją Francji, 
usunięto przez zrobione Włochom uprzejme 
ustępstwo. To uiby nie trudno i, jeżeli Francja 
przez taki orleanistowski procedent jednać 
sobie będzie przyjaciół i neutralnych, spokój 
jej zewnętrzny może być zapewniony. 

Rozbrojenie gwardji narodowej w Lyonie, 
Marsylii, Nimes i St. Etienne, odbywa się z 
godnym aprobaty spokojem, i jest nadzieja, 
iż nigdzie nie wybuchną z tego względu 
rozruchy. „Bagnety intelligentne" (gwardja 
narodowa) dała się uczuć dotkliwie Francji. 
P. Prudhomme, który przyjmując broń gwar- 
dzisty narodowego, powiedział w 1794 roku: 
„Biorę tę broń aby nią ochraniać instytucje 
narodowe i w potrzebie aby je obalać...* 
od pierwszej chwili i najdoskonalej określił 
tę instytucję obosieczną, z której rzadko 
kiedy korzystała legalność, lecz która zna- 
czące przynosiła zawsze usługi wszystkim 
rewolucjom paryzkim. 

Znaną Wam jest zapewne ostatnia bro- 
Szura księcia Napoleona, w której zbija do- 
kumentnie czyniony jemu zarzut tchórzostwa 
w czasie wojny zeszłorocznej, Ciekawy byłem 
co też na to powiedzą skrajni republikanie: 
owoż jeden tylko, p. Veron, utrzymuje w 
Charivari, iż ks. Napoleon nie może się 
tłumaczyć odebranemi rozkazami, bo nie po- 
winien był zwracać na nie uwagi, lub też 
w interesie wojny powinien był iść wbrew 
tym rozkazom. A tenże sam p. Veron narze- 
kał po 18. marca na demoralizację, która się 
zagnieździła w armii francuzkiej. 

Były minister handlu za cesarstwa, p. 
Clement Duvernois, otrzymał upoważnienie 
od komendanta Paryża, jenerała Ladmirault, 
na założenie dziennika politycznego. Organ 
ultra republikański, La Constitution, prze- 
chrzczony z Veritć, zgorszony ogromnie jest 
tem upoważnieniem. Czyż więc republikanie 
żądają swobód tylko dla samych siebie, aby 
módz odebrać je tym, którzy są różnych 
z nimi przekon»ń politycznych ? 

Administracja konduktów pogrzebowych 
zniżyła z 5 na 3 fran. taksę za pogrzebanie 
żołnierzy w czasie oblężenia. Obecnie Ruda 
miejska zawotowała indemnizację 150,000 fr. 
które się należą owej administracji za odbyte 
wojskowe pogrzeby. 


Przegląd polityczny. 
Francja. 


Sprawozdanie komisji parlamentarnej do 
badania kontraktów i zakupień porobionych 
tak przez ministerjum wojny napoleońskiej, 
jak i przez rząd obrony narodowej, napisane 
przez p. Ryana, wyszło w tych dniach i o- 
bejmuje przerażające dowody demoralizacji, 
zgnilizny, nieuczciwości tak w urzędnikach 
jak w ludności, która mogła wydać ludzi tak 
wyzyskujących nieszczęścia kraju, i która 0- 
bojętnie na ich niecne postępki pogląda. Je- 
żeli kara nie dotknie wszystkich winnych, 
wykazanych owem sprawozdaniem, i to nie- 
tylko kara sądowa, kryminalna, ale kara o- 
byczajowa, pogardy powszechnej praktycznie 
objawianej nie platonicznie milczącej, jeżeli 
to sprawozdanie obszerne, bo obejmujące sto 
stronie druku i setki faktów oszustwa, pozo- 
stanie tylko ciekawym historycznym doku- 
mentem, to stanie się ono Świadectwem ta- 
kiego moralnego upadku, iż trndno będzie 
nawet najgorętszym przyjaciołom Francji wie- 
rzyć w jej odrodzenie. 

Oto niektóre fakta: Komisja uzbrojenia 
mianowana przez rząd obrony narodowej, re- 
prezentowana w Anglii przez pana Merton, 
zwraca się wprost do fabrykantów i zawiera 
z nimi układy ma bardzo uczciwych warnn- 
kach. Ze swej strony ministerjum wojny za 
wiera także układy, ale je zawiera z Osoba- 
mi, „którymby podchlebiano nadając im ty- 
tuł dwuznacznych, albowiem aż nadto widać 
czem 84.“ Na mocy tych kontraktów kupnje 
od tych osób, czyli od tych oszastów, też 
same przedmioty po cenach o 25, 30, 50, a 
nawet niekiedy o 100 procent wyższych, niż 
ceny w Anglii fabrykantom płacone przez 
komisję uzbrojenia. 


Sądy Wersalskie. 

(Proces Rocheforta, Mourota i Mareta 
redaktora i współpracowników dziennika Mot 
d' Ordre.) 

Imię Rocheforta nie przestało być po- 
pularnem. Sądy obecne nieliczną zgromadziły 
publiczność, teraz sala sądowa zwana „salle 
du Manege“ jest pełną, arcypełną. Kobiet 
mnóstwo a niektóre z nich występują z ca- 
łym przepychem toalety, który tu nie jest 
zupełnie na swojem miejscu. 

Rochefort ubrany całkiem czarno; nosi 
żałobę po ojcu. Obok niego zasiadają Mou- 
rot, dawny seminarzysta, który zrzucił su- 
tanę przed Święceniem i Maret, obaj redak- 
torowie Mot d Ordre. 

Prezes zapytuje o nazwiska oskarżonych. 
Rochefort oznajmia, że Się nazywa Victor- 
Henri Rochefort-de Lucay, lat 40, literat, 

Henri-Charles Eugène Mourot, 23 lata, 
dziennikarz. 

Henri Maret, 32 lata literat. 

Rochefort na jakieś zapytanie prezesa 
powiada: Pozwólcie mi, abym wam powie- 
dział, kto jestem. Nie mam zwyczaju uchy- 
lać się od odpowiedziainości za swoje czyny; 
dowiodła tego moja walka z cesarstwem. 
Chcą zrobić ze mnie rodzaj osi, około której 
obracają się wszystkie złe namiętności ludv- 
we, robocze zaburzenia; a nie mogąc zna- 
leźć czynów na poparcie oskarzenia, powołn- 
ją się na wspólnictwo moralne. 

W chwili wypowiedzenia wojny byłem 
w więzieniu św. Pelagii, i kiedym słyszał, 
jak tłum przeciągający pod mojemi oknami 
wołał: do Berlina! do Berlina! nie obawia- 
łem się utracić popularności i zawiesiłem 
wydawnictwo dziennika. Przeczawałem kle- 
ski, które nas czekają, ale nie chciałem wy- 
stępować przeciw uniesieniu patrjotycznemu, 
które mi się wydawało zaślepieniem. 

Kiedy 4. września wyrwano mię ze św. 
Pelagii i zaprowadzono do ratusza, miałem 
wówczas w ręku całą siłę Paryża. Gdybym 
miał ambicję osobistą, to wówczas znalazł- 
bym stosowną chwilę do jej zadośćuczynie- 
nia. Ale wyzwołony, nie tylko, że stanąłem 
na boku, lecz wspierałem jeszcze wszystkie- 
mi siłami jenerała Trochu. Liczyłem na 
niego, że zdoła odeprzeć nieprzyjaciela; by- 
ła to moja jedyna troska i ambicja. 

Wiem, że w nagrodę za moje współczu- 
cie i poparcie, do którego wówczas nie miał 
wstrętu, napisał on list, który zawiera w 
sobie pewoe sądy o mnie, których nie ocze- 
kiwałem wcale. Wymawia mi On w sposób 
nie zbyt szlachetny, żem pobierał płacę, do 
której miałem prawo. A on jeden właśnie 
nie miał prawa robić mi podobnego zarzutu, 
on, dla którego zrzekłem się mojej popular- 
ności. 

Oto pewnego poranku znalazłem w Mar- 
seillaise gwałtowną napaść na jenerała Tro- 
chu. Oświadczyłem natychmiast, że nadal nie 
należę do dziennika; nazajutrz poszedłem do 
drukarni, aby oznajmić, że Marsetlaise prze- 
staje wychodzić. Otóż tea dziennik był całą 
moją fortuną, przynosił mi 20.000 franków 
miesięcznie. Wyrzuciłem tę sumę za okno. 
Gdybym słachał mniej patrjotyzmu mego niż 
interesu, miałbym dziś 100.000 fr. w kiesze- 
ni, i byłbym mniej niespokojny o los moich 
dzieci. Mylnie mię uważano za bogatego. 

Zapłaciwszy 115.000 fr. kary za cesar- 
stwa, miałem w kieszeni tylko 15 franków. 
Minister finansów wezwał mię, abym pobie- 
rał płacę, przeznaczoną dla członków  Zgro- 
madzenia narodowego; suma wynosiła 15.000 
franków. Nie chciałem jej przyjąć. 

W tych to trudnych okolicznościach je- 
den z wydawców paryzkich zaproponował 
mi, bym założył razem z nim dziennik, któ- 
ry obiecywał wielkie powodzenie. Nie zgo- 
dziłem się na tę kombinację, wyrzucałbym 
sobie przez całe życie, gdybym stawił naj- 
mniejszą przeszkodę na drodze walki ze 
wspólnym nieprzyjacielem. 

Przez trzy miesiące nic nie pisałem, 
Le Mot d'Ordre zacząłem wydawać dopiero 
po zawieszeniu broni. W tym to przeciągu 
czasu musiałem zażądać płacy. Czyn, z któ- 
rego zarzut robi mi jenerał Trochu, jest ra- 
czej zaszczytnym dla mnie, gdyż poprzednia 
bieda moja była dobrowolną. 

Rząd mie chciał uznać mego zaparcia 
się; po kiłku dniach zawieszono mi dziennik, 
i to tylko z powodu artykułu, który dyszał 
nienawiścią dla najezdcy. Chorowałem wów- 
czas ciężko i wyjechałem z Paryża. Byłem 
w Bordeaux 18. marca, nie mogłem więc 
należeć do ruchu. Czegoż chcą odemnie? 

Wiem, że istnieje pewna opinia, która 
pragnie zrobić mię odpowiedzialnym za wszy- 
stkie zaburzenia. Ci, którzy nie śmią przy- 
znać się do swojej nienawiści, wymierzonej 
przeciwko dawnemu redaktorowi Latarni, 
przenoszą ją na autora Mot d'Ordre. Znaj- 
dziecie zapewne w artykułach moich namię- 
tność, gwałtowność nawet, ale zawsze tylko 
w obronie rzeczypospolitej; znajdziecie ener- 
giczne karcenie napaści, aresztowań i prze- 
szukiwań. Jednem słowem, zwróciłem na 
moją głowę burzę, która innym groziła. 

Obwiniają mię, żem poduszczał do zbu- 
rzenia domu pana Thiersa, do grabienia ko- 
Ściołów. Jest to fałsz, Ządałem tylko, aby 
zrobiono we Francji, co już zrobiono w Niem- 
czech i we Włoszech. Chciałem, aby sekula- 
ryzowano dobra duchowieństwa na rzecz 
długu dla cudzoziemca. - 

Kiedy mię aresztowano w Meaux, je- 
nerał pruski, który dowodził w tem mieście, 
ofiarował mi wolność. Nie przyjąłem jej. — 
Nie chlubię się z tego, powinienem był tak 
postąpić, ale podaję wam ten fakt, abyście 
wiedzieli, że to z dobrej woli staję dziś przed 
wami. 

Prezes. To tłumaczenie nie może jednak 
wyzwolić paua z oskarzenia. Z pańskim pa- 
trjotyzmem i inteligencją potrzeba było. TO- 
zumieć, że komuna i Paryż walczyły z FTan- 
cją, z rządem przez nią zamianowanym- 

Rochefort. To prawda, ale kiedy przy- 
byłem do Paryża, znalazłem tam Już rząd 
nstalony. Jako dzienuikarz, chwyciłem Pióro, 
aby wypowiadać zdania swoje 0 tem, co się 
działo. Nie kryłem się z wypowiedzeniem 
tego, co myślałam o aresztacjach i rewizjach., 

Prezes. Bez wątpienia, są nadużycia, 
których żaden człowiek porządny nie może 
aprobować, jak np. rzezie i pożary. Niemniej 


į przeto chciałeś pan prowadzenia dalszej wal- 


ki z armią regularną, atakowałeś Zgroma- 
dzenie bronią Śmieszności, a lepiej niż kto 
inny musisz pan wiedzieć, że to jest broń 
zabójcza we Francji. 

Rochefort. Tak, w artykułach moich 
znajdzie się krytyka i ironia, ale w gruncie 
była myśl zgody. Tak też sądziła komuna; 
zechciejcie przeczytać, co piszą Le Vengeur 
i L'Affranchi, (D. n.) 


Kronika. 


— Kurjørek lwowski. Pan Mitaszewski, 
kiedy był jeszcze dyrektorem teatrów wędrnjących, 
do których zwyczajnie angażują się lndzie, zmo- 
szeni ostatnią biedą, ułożył sobie wtedy zapewne 
modłę kontraktu w ten sposób, iż stawał się 
niemal nieograniczonym panem tych białych nie- 
wolników, którzy byli zmuszeni zaprzedać się do 
jego trupy. Zostawszy dyrektorem Skarbkowskie- 
go teatru, kazał ów wzór kontrakta wydrukować, 
i już każdy artysta tutejszej sceny polskiej musi 
podpisywać ten barbarzyński akt, I tak n, p. 
każdy artysta i każda artystka muszą z mocy 
tego kontraktu zobowiązać się przyjmywać i wy- 
konywać oprócz pewnych ról specjalnych, do któ- 
rych są uzdolnieni, także wszelkie, jakie przez 
dyrekcję wyznaczone będą. Otóż na podstawie 
tego punktu może p. Miłaszewski kazać grać 
artyście, którego chce się pozbyć, n. p. i takie 
role, do których on najmniejszej niema kwalifi- 
kacji; zdyskredytuje go tym sposobem wobec 
publiczności, zamknie mu karjerę nadal i puści 
go z kwitkiem — a to mianowicie na mocy art, 
11. kontraktu, który opiewa dosłownie: „W zda- 
rzeniach nienależytego wykonania obowiązków, 
uchybienia opisom niniejszej umowy w ogóle lub 
w którymkolwiek jej szczególe p.,... poddaje się 
zupełnie rozporządzeniom, jakie dyrekcja co do 
niego wydać uzna Za stosowne, bądź to przez 
cząstkowe zmiejszenia ustanowionego wynagro- 
dzenia, bądź przez skazanie na utratę jego przez 
pewny przeciąg czasu, bądź wreszcie przez zu- 
pełne uwolnienie od obowiązku, w żadnym z tych 
wypadków p..... nie będzie miał prawa lub ty- 
tułu do formowania jakichkolwiekbądź pretensyj.* 
Art. 7. kontraktu obowiązuje artystów do pobie- 
rania wszelkich nauk, jakie dyrekcja za potrze- 
bne osądzi (więc może i sztuki szycia peruk?) 
sprawiać sobie własną garderobę, łożyć wszelkie 
usiłowania do powiększenia dochodów dyrekcji i 
t. d. Urlop można otrzymać tylko pod warunkiem 
zrzeczenia sią gaży na ten czas, chorować mo- 
żna tylko 14 dni, bo później traci się połowa 
pensji — do czterech tygodni przepada trzecia 
część gaży, a jeżeli taki niewolnik lub niewolnica 
p. Miłaszewskiego, dłużej jak sześć tygodni mie 
umrze z głodu, ale jeszcze ciągle chorować o- 
śmieli się, to za karę traci pensję całkowicie! 
Ustęp końcowy art. 8. kontraktn orzeka: „jeżeli 
zaś słabość pochodzi z własnej winy kontrahen- 
ta lnb kontrahentki, w takim razie od dnia nie- 
możności pełnienia obowiązków dyrekcja płacić 
nie obowiązana, * 

Takie to są ciężkie warunki, jakim podda- 
wać się zmuszeni są artyści tutejszej sceny na- 
rodowej. Są oni wobec pana Miłaszewskiego 
bəz prawa, vogelfrei jak mówi Niemiec, bo dy- 
rekcji kontrakt nie zobowiązuje wobec nich 
do niczego, gdyż przytoczony powyżej art. 11. 
kontraktu wszelką trwałość zobowiązań dyrekcji 
zmienia w iluzję — w coś, co za najlżejszym 
podmuchem złego humoru pana dyrektora, może 
być unieważnionem. Natomiast artyści obowią- 
zują się artykułem 12 kontraktu do ciężkich 
kar pieniężnych na wypadek, gdyby z niewoli p. 
Miłaszewskiego zechcieli wcześniej wyłamać się 
niż jemn to podoba się. 

Zauważyć też należy, że położenie aktorów 
niemieckich, jest bez porównania korzystniejszem 
pod względem materjalnym niż polskich. I ja- 
kżeż wśród takich warnnków polski teatr tntej- 
szy może przynęcać dobre siły sceniczne ? 

W piątek, w dzień św. Michala, ma przy- 
być do naszego miasta na załogę pułk br. Ja- 
błońskiego. Zawiązał się komitet z obywateli tu- 
tejszych, aby przyjąć Polaków i Rusinów, skła- 
dajacych pułk ten przy powrocie do kraju ojczy- 
stego z obczyzny jak najświetniej, Na cytadeli 
odbędzie się uczta dla oficerów tegoż pułku i dla 
tysiąca kilkuset obywateli. Nie radzilibyśmy roz- 
dzielać między żolnierzy pieniędzy — co podo- 
bno postanowił komitet. W każdym razie musia- 
laby kwota, przypadająca na każdego Żełnierza, 
wypaść nisko, a gdyby sumę, przeznaczoną do 


rozdzielenia obrócono na uświetnienie uczty, to. 


uroczystość pewnie lepiej ntkwi wtedy w pamięci 
panów wojaków. Głodny obiad i parę centów na 
paczkę tytoniu, zapomina się łatwiej niż suty 
bankiet. 

Mieszkańcy Ormiańskiaj ulicy uskarzają Się, 
iż po całych nocach spać nie mogą, takie tam 
hałasy wyprawiają goście nocni nagromadzonych 
tam szynków i kawiarń rozmaitej kategorji. 


—  Dzioń pojednania. Otrzymaliśmy miej- 
ską pocztą następujące pismo: Dnia 25 b. m 
w trzy dni po powrocie Słońca do pólknli po- 
łudniowej, kiędy ponure zwiastuny martwej zimy 
napełniają nas smntnem oraz pocieszającem prze- 
czuciem Życia przyszłego, pobożni starozakonni, 
odziani w biała szaty Śmierć przypominające, ob- 
chodzą z głęboką powagą uroczyste Święto dnia 
pojednania, dnia, w którym jak nabożne modli 
twy jeszcze ZA czasów średniowiecznych na pół- 
wyspie hiszpańskim pod rządami Muzulmanów u- 
łożone, wyrażać się lubią, pokutujący izraelici 
westchnienia za jądło, i lzy za napój biorą. Ze 
smutkiem poważnym, duszę za powrotem do utra- 
conej ojczyzny tęskniącą, przejmującym, uczeni u- 
łożyciele owych modlitw wspominają błogie czasy, 
w których synami Jakóba, osiadłymi w kraju 
miodem i mlekiem płynącym rządzili ze sprawie- 
dliwością potomkowie Dawida, a arcykapłan Aro- 
nid w czcigodnej Świątyni, zbudowanej na górze 
Moryi, gdzie Abraham, ojsiec proroków, usiłowal 
ponieść w ofierze Życie jedynego syna na ołtarzu 
Jehowy, odprawiał wznioslymi symbolami, naka- 
zane mądremi ustawami Mojżesza, pierwszego 0- 
bjawiciela monoteizmu, nabożne ceremonie. 

Po tak przyjemnem rozpamiętywaniu, po- 
wstają nabożnemn pełne goryczy piołunu przy- 
pomnienia o okropnem zniszczeniu, jakie królują- 
cy Babilon na ojczystej ziemi naszej sprawił, o 
strumieniach krwi niewinnej, które Rzymianie w 
wojnach zaborczych z żydami w pierwszem stu- 
leciu prowadzonych przelali, 0 strasznych i na 
szych czasów już bliższych prześladowaniach, ja- 


ph 


kich żydzi na zachodzie Earopy pod panowaniem 
hierarchii w stuleciach przedostatnich doznali. 

W tych wspomnieniach każdemu oświeco- 
nemu żydowi dobrotliwa matka Polska musi się 
w świętym uroku przypomnieć, która biednym 
żydom podczas inkwizycji hiszpańskiej, z jednego 
kraju do drugiego wygnanym, przyjaźny dawała 
przytułek, która prawdziwą katoliczką będąca, 
kolebk Chrystjanizmu; Izraelowi, który zdaje się 
być konieczną fatalnością, jaką Świat cały się 
wydaje, ginąć nie dozwoliła, w której religia izrae- 
licka najściślej do dziś daia się zachowała, w 
której izraelici, wygnańcami religijnymi będący, 
znaleźli gdzie znojne tyloma klęskami głowy u- 
tulić, Jak więc się za naszą pierwotną ojsczy= 
znę Palestynę, my żydzi się modlimy, tak ró- 
wnież powinniśmy, pomni świadczonych dobro- 
dziejstw, modlić się gorąco za drugą ojczyznę, 
Polskę, która w swojej pomyślności i nasze zbo- 
lałe serca ukoi, kiedy się jej godnymi synami 
staniemy. 

Lwów dnia 24. września 1871. 

Dr. Menasse Fruchtermann. 


— Na budowę teatru narodowego w Po- 
znaniu złożyli dalej pp. Michał Toczyski z Pod- 
dleszan LO złr., Antoni Paszkowski 2 złr., Se- 
weryn Skrzyński 29 złr,, Kazimierz Szeliszi 25 
złr., dr. Jakóo Kulczycki 20 złr., dr. Józef 
Rożański 5 złr., z administracji „Gazety Na- 
rodowej“ "16  złr., za  łaskawam pośredni- 
ctwem posła dr. Zyblikiewicza, posłowie Wil- 
helm hr. Siemieński 100 złr. (1 akcja), Ce- 
zar Haller 15 złr., Szczęsny hr. Koziobrodzki 
25 złr.; z okolic Kołomyi za łaskawem pośre- 
dnictwem p. barona Mieczysława Czechowicza: 
marszałek Jasiński z Zahajpola 10 złr., Roman 
książe Puzyna z Gwoźdzca 10 ztr., N. N. z 
Gwoźdzca 1 zlr., N. N. z Gwoźdzca 2 złr., Ka- 
jetan Antoniewicz z Winogradu 10 złr., B. Ko- 
bylański z Winogradu 5 złr., Moyse z Rosohacza 
O złr., Siwicki z Cyniawy 4 złr., Bieńkowski z 
Gód 4 złr., 27 centów, Krzysztofowicz z Kozni- 
cza 5 złr., Markus Brettler z Karolówki 1 ztr., 
Antoni Bogdanowicz z Makijowiec 5 złr., Freind 
z Biemakowiec 10 złr., Domain z Siemakowiec 
5 złr, Abrahamowicz z Trójcy 2 złr., Sierki- 
siewicz z Zalucza 2 złr., Sasulicz z Załucza 1 
złr., Zdzisław Jordau Stojowski z Zamulinca 2 
złr., ksiądz proboszcz rz. kat. Busz z Zabłotowa 
2 zir., ksiądz proboszcz gr. kat, Karatoicki z 
Zabłotowa 2 złr., c. k. adjnnkt sądowy Augu- 
stek z Zabłotowa 2 złr., St." Wysocki z Turka 
5 zir., Dawid Melzer z Chlebiczyna 1 złr., Si- 
don Kęplicz z Borszczowa 3 złr., Osadca z Bor- 
szczowa 5 złr. Ogółem wpłynęło dotąd na mo- 
je ręce 10.075 złr. 8 centów, 1000 franków, 2 
dukaty i 13 talarów, 

P. Feliks Poradowski, właścicie! dóbr Ko 
towa, raczył się podjąć do zbierania składek m 
okolicach Brzeżan. 

Lwów, (Hotel George) 23 września 1871. 


Teodor Zychliński. 


Dia jenerała Józefa Wysockiego nade- 
słała Krajowi redakcja dziennika Hon w 
Peszcie 200 zł., załączając następujące pismo: 

„A la redaction de Kraj! 

Salut! fraternité! 

Le journal hongrois A Hon a Pest a eom= 
mencé il y a 8 jours una souscription pour le 
gónóral Wysocky, qui ótait un des nos hóros de 
libertó en 1849. 

Nons enyvoyons a present 200 A. Je vous 
prie d) en faire une quittance et la nous envoyer. 

Vive la Pologne! 

Nons co1tinuons encore lea 

Le 20 sept. 1871. 

Rédaction du „Hon“ Pest.“ 

(Do redakcji „Kraju!“ Dziennik węgier- 
ski Hon w Peszcie, rozpoczął przed ośmin dnia- 
mi składkę dla jenerała Wysockiego, który był 
jednym z naszych bohaterów wolności wr. 1849. 

Posółamy obecnie 200 złr. Upraszamy waa 
o poświadczenie odbioru: 

Niech żyje Polska! 

Składka idzie dalej. 

Redakcja „Hon w Pesecie), 


— Z Gródka. (Habemus papam.) Po prze- 
niesieniu starosty tutejszego, p. Mauthnera do 
Kamionki Strumiłowej, sądził „Gródeczek,* iż 
przecież raz po 16 letniem panowaniu niemie- 
ckiem swobodniejszem życiem politycznem, pol- 
skiem odetchnie, Chwilowym objawem tego u- 
wolnienia się od gniotącego nacisku binrokraty- 
cznego, była rezygnacja i szerszej publiczności 
znanego z procesu kryminalnego Blachaczka, pana 
Adolfa Henzego z posady burmistrza, który stra- 
ciwszy z odjazdem Swego protektora grunt pod 
nogami, zmuszony był tem samem ustąpić przed 
kilkoma dniami z tej iatratnej dla siebie posady. 

Lecz dawniejszemu stanowi rzeczy zawdzię - 
czyć należy, iż cała tutejsza dość liczna intelli. 
gencja polska, wyklnczoną jest przez machinacje 
żłydowsk0-niemieckie od składa dzisiejszej rady 
gminnej, 


souscriptions, 


Wprawdzie zasiada w tutejszej radzie kilka . 


mieszczan, Polaków, ale takowi nie mając nie- 
stety odpowiedniego wykształcenia, nie mogą ani 
się skutecznie oprzeć intrygom tej kliki, ani też 
Sprostać swemu zadanin, 

Rozumie się tedy samo przez się, iż wybór 
burmistrza z grona teraźniejszej, ubogiej w intelli- 
gencję reprezentacji rady gminnej, nader jest 
trudnym. 

Złemu temu zaradzić tylko może rozpisanie 
nowych wyborów do rady gminnej; na co się jaź 
nawet obecnie zanosi. 

Dowodem najlepszym powyższego mego twier- 
dzenia jest uskuteczniony na dniu 19. b. m. 
pod prezydencją komisarza tutejszego starostwa, 
pana Albina Strojnowskiego, nowy wybór bur- 
mistrza w osobie Zora Meyera byłego ejca mia- 
sta, z czasów absolutystycznych, odznaczającego 
się chyba jedynie tem, iż jest Niemcem z kolonii 
poblizkiejj a jako taki znowu protegowany jest 
przez tutejszą klikę żydowsko-niemiecką. 

Do wyboru tego stanęło 35 radnych. Z 
tych głosowało 18. za p. Meyerem, a 17. »a 
teraźniejszym wice-burmistrzem p. Józefem Smy- 
kiem, mieszczaniuem tutejszym. 

Między większością było 12 żydów, a dalej 
p. Adolf Henze, p. Wacław Meyer trafikant, p, 
Jan Buschak, pensjonowany urzędnik i teść p. 
komisarza Strojnowskiego, pan Wild, oficjał tu- 
tejszej kasy podatkowej, chłop Malik i Zorż Me- 
yər (glosował Sam na siebie.) Przemilezeć je- 
dnakże nie można, iż w gronie tych panów rad- 
ców znajdywał się także i niejaki Natan Karp, 
stojący w tutejszym sądzie w śledztwie, z powo- 
du zbrodni kradzieży, Ponieważ Karp, nie miał 
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jako taki prawa wyboru, okazuje się tedy wybór | 


tość potrzebnych do wyżywienia roślin związków 
Ł 


snej na rzecz Andrzeja Stalskiego pto samy 150 


któ 7 : 
jektów zniesienia propinaeji na innych podw 


gdyż była ona przedmiotem Rady m'nistrów 
P H 
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ranki 160 sł oL wp.N wielkiego cha 
o rakteru, 


Podziękowanie. 


Szlachetnemu, zacnemu i czeigodnemu 
Burmistrzowi i Doktorowi p. Griinstein w Za. 
leszczykach za wyleczenie mnie z 4. miesięcz: 
nej ciężko dokuczliwej a nawet wielce niebez- 


Dwóch gajowych | 
znajdzie umieszczenie do dozoru lasów 
w okolicach Brodów położonych. Bliższą] 
wiadomość powziąść można od godz. 10 
do 12 przed południem ulica Jezuicka 


lat przez damę jeżdżona, spokojna i pewna, krwi an- 
gielskiej, silnie i ładnie zhudowana. 


Konie wierzchowee | 


do sprzedania: 
1) Kłacz kara bez odmiany 16 pół miary, kilka 
4048 1—3" 


2) Klacz złoto-kasztanowata hez odmiany , 15tej 


piecznej słabości. 1046 1—1 H a 
Pra adziwa staropolskie staranne postępy- Nr 169 TI. piętro. 
wanie i czuwanie przy mem łożu Tego uszla- 


3047 1—2 


miary, dobrze ujeżdżona, 6 lat, arabskiej krwi, silnis 
i ładnie zbudowana, w Nadybach poczta Jambo r. 


i 


chetnionego Medyka, zmusza mię publicznie 
złożyć Mu jak najserdeczniejsze podziękowanie 
i życzyć, byś wystawiony mężu w pielęgno 
waniu chorych przeżył wraz z Twą rodziną 
między nami i w naszej okolicy długie i szczę- 
sliwe lata 

Kadłubiska dnia 20. Września 1871. 


Wiktor Bagiński. 


+ wykształcona w języku francuskim 
( soba pieniłackiie i polskim — tyczy 
sobie przyjąć miejsce do dzieci od 8. do 

8. lat we Lwowie lub na prowincji. | 
Bliższa wiadomość przy ulicy piekarskiej |. 
446 pod literą: JP. M. 3050 1—1 


F. S. BARDASZ 


we Lwowie, plac Katedralny pod l. 31 m. 
otrzymał 7 | 
WIELKI WYBOR 

i poleca po najmierniejszych cenach : 
| SH" na porę jesienną i zimową “SE 
ciepłych kaitaników, spodni, skarpetek 
pończoch, koszul fianelowych, chusteczek 
na szyję (Cachenez) pledów i kocykow; 
oraz znajdują się 

zawsze w wielkim wyborze 
płótna, gotowa bielizna, białe i kolo- 
rowe chirtingi na koszule, najnowsze 
wstawki do koszul, krawatki, manszety 
i kołnierzyki. 2959 2—6 

Obstalumki na bieliznę i zamó- 
wienia na prowincję uskuteczniam jak 
najspieszniej i najakuratniej. 


Neues Abonnement 


| Getragen vou dem Bewusstsein 
uud zu dem Aufgang des deutchen 


jede weitere Unfehibarkeits- Reclame, 
verzichten und nns damit begnügen, 
jeder dritte Mensch in Deutschland 


Die kónigl. Post-Aemter des In- 
gen nehmen Abonnements mit 22%, S 


| 3024 1—1 


Ñ KANCELARIJE MUZYCZNĄ 
% KURSU 


| yi TENAN 
FORTEPIANOWEGO X 
przeniosłem pod Nr. 379 m. 
targowica drzewa, lo domu Roten, 
między ogrodami, kamienica z balkonem 
na drugiem piętrze, 
Jak przez lab ŻUcia tak i nadal nieza- 


N 
N 
X 
N 
8 
% przestaje prowadzić szkoły grantowrej 
N 
N 
N 
4 


asss ssss® 


nanki na fortepianie, udzielam lek- 
eje prywatne także po domach, sprze- 
da ę i pożyczam doskonałe: fortepiany 
daleko taniej. jak vo składach. 

Mam tanie i sehludne ponieszkania 
po 5, 6 zir, do majceln wanojej real- 
% ności o podalod miasta, wtóra to za 
A 12000 złr. może być sprzedaną. 

Zamówienia na lekcje prywatne po do- 
% mach przyjmuję i udziela się między 
2gą a 4ta godzina, w kancelarji na Żgiem 
piętrze. 3020 5-1 

Walerjan Bogucki, 


artysta muzyczny, o cioć. 


N 
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N, 
G 
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WANWJKAKMAMIU: 


A merykańsku 
maść gośććiówa 
niezrównany środek przeciw 


Reumatyzmowi 
każdego rodzaju, uśmierza w 24. go- , 
dzisach najgyałtowniejsze bole. 

Główny skład dla Galicji 
we Lwowie w apiece Zygm. 
Ruckera. 2870 4—4 
Cena'1 etr. za opakówamie 15 ct. 


w roku 1823. Gwa- 
rantuje, Illustro- 
wane cenniki 
bezpłatnie. 


ogrodowe, kiszki, g 
pompy, wiadra 
ogniowe Przy- 
rządy dla 


po potrąceniu kosztów wydania przeznacza się 


w Wiedniu, 


Leopoldstadt, Miesbachgasse, 
15, gegenüber dem Augarten. 


Nie do uwierzenia, 
ale przecież prawdziwe. Orygi- 
nalne. Rzetelne. Za bezcen. 
Na wszystkie zegarki S-letnia gwa- 
rancja na piśmie. 
T lko 10 Pr. prawdri gy cylinder srebrny z kryształowemi: 
E” TT ah A TE 
W Tylko, zir 19.50" SW Taeao PRA 
h emaliowany, wraz z łaścuszkiem ze złota talmi, medalionem| 


i ju i pisemna gwarancja. A 8 

`; 5 zegarek ze złota talmi z podwójna nakrywka, 

Tylko 14 złr aawonet z przyrzaden do GAYE WA , Ze, 

szkłami krzyształ., werk z niklu, wraz z łańcuszkiem ze złota 

talmi, medalemi gwarancja. 

prawdziwy ungielski anker srebrny, ze szkła. 

Tylko 17 złr. mi krzygztałowemi, pięknie wytakikn bi wrn7 
z łańcuszkiem, medalionem i pisemna a ef 

zł ANGIELSKI PRINCE OF WALES, 

Tylko 15 lub 18 Zar. remontonor , nowego kalibru, zej 

3 azkiełkam|] krzysstałowemi. werk z niklu w prawdziwym złocie! 

talmi. zegarkY te mają przed innemi tę zaletę, że się bez kluczyka nakręcają do tego zegarka! 

otrzyma każdy łancuszek ze złota talmi z medalionikiem i pisemną gwarancja. 


T Ik mały zegarek damski, prawdziwie srebrny, dobrze w ogniu pozłocony, 
y o 15 lub 18 zir. wraz z łańcuszkiem ze złota talmi, enika E F paaa 
gwarancją. ` * 


Tylko 13 złr. 


Tylko 22 złr, dalionem i pisemna gwarancja. 
Tylko” 22, 24, 30,867 pir Pami "twentoary arebrne, se szkłami krayoztałowemi i ań 


p cuazkiem ze złota talmi. 
Tylko 24, 26, i 28 złr. 


kiem, medalionem i pisemna gwaraacja. 


łańcuszkiem , medalionem i pisemna 


Złr. 200 i 300 złote chronometry z podwójną kopertą. 
Łańcuszki ze złota talmi krótkie po złr. 1, 1,50, 1.60, 2, 3, 4, 5, 6. 
Wgrystkie mofe rerarkt sa pierwszej jakości, upraszam przeto od innych poślednich odróżnić. 
załatwiam każde zamówienie w 2 gódzinach, a towar któryby "å nie podohał, przyjmuję napowrót. 
sprowadzanie a pierwazej ręki i wielki odhyt pozwalają mi tak tanio 
sprzedawać. 
Rothenthurmstrasse Nr. 9. geg ky über der Wollzeile. 


słely zegarek damski, s 
Tylko 40 1 48 złr. mety zegarek damski z djamentami i długim łańcnazkiem na szyję. 
Łańcuszki złote, długie i krótkie po złr. 20, 25, 40, 60 do 100. 
dłogie pe słr. 1.60, 2.50, 3, 4, 5, 6 
T> Każdy zegarek arańrny leń złoty spatrzomy jest pouca urzędu menniezega, 
Nieregulowane zegarki o 2 zir. taniej. Cermiki bezpłatnie. 
PHILIP FROMM, | 
| Wszystkich tych, którzy zamierzaja gdziekolwiek kupić zegarek, racza się przedtem 


warancja. 
Złr. 60, 40, 80, 100 złote remontoary ze szkiełkami krzyształ. 
Łańcuszki srebrne po zir. 8, 4, 5, 6, do 12, 
1% 7, 

Za przesłaniem gotówki lub za pobraniem pocztowem 
Zegarmistrze l kupcy znaĵdą u mnie wielki zapas zegarków różnego rodzaju, gdyż jedynie 
Uhrenfabrikant in Wien, 

de mnie udać pisemnie. 2354 14-—? 


Wydawca, i właściciel Jan Dobrzański, 


61 Millionen Exemplare 


| anseres Blattes sind seit der Gründung desselben, vom 6. Mai 1848 bis 
hsut gedruckt und abgesetzt worden. 


haben als — sich die Gieschichtsschreiber träumen lassen, können wir auf 
seine Sonniags-Erholnng bei dem Kladderadatsch sucht. 


Die Verlagshandlung des Kladderadatsch. 
A. Hofmann & Comp. in Beriin, Leipzigerstr. 39. 


Wychodzi w Warszawie każdego tygodnia w sobotę. 
złe. 3. 30 ct., na prowincji z przesełką pocztową złe. 3. 82 et. 


arehrny cylinder do, odgkakiwania, e mocnych szkłach krzyształowych, z łańcusz- ||] 


przedni srebrmy ankior na pieętnaatn kamieniach, z łańcuszkiem ze złota talmi, me- s 


meee 


i uf Kladderadatsch. 


zu dera Untergange des iranzósischen 
Kaiserreiches mehr beigetragen Zu | 


Malzbier- und Kónigstrank-Annonce 
dass — wie die Kreizzeitung behauptet 


(sowie auch der Erste und Zweite) 


und Auslandes, sowie alle Bachhaudlun - 
gr, vierteljährlich für 15 Nummern an. 


na kompletne wydanie 


(LUDWIKA KONDRATOWICZA), 


jedynie i wyłącznie na rzecz rodziny autora. 


Pi b, [) r . 
e agoi | Uwieńczone nagrodami 

La... wyłącznie uprzywilejowane 

wielokrotnie wypróbowane „i,ż i jedynie niezawodne 


PRZYMYKADŁA na LĄ 
do drzwi i okien, 


którc w skutek swojej nieprześcignionej doskonałości, tudzież w uznaniu wyśmienitych 

swoich przymiotów i tauiości cen przy teg rocznej powszechnej niemieckiej wysta wie 

artystyczno-przemysłowej w Wirtemvergu, otrzymuty pierwszą nagrodę medal złoty a 
na ostatniej wystawie wiedeńskiej niemniej pierwszą nagrodę medal srebrny. 

Te przemmykadła na przeciąg powietrza zrobione są z bawulny, polakierowane 
na biało, brunatno-czerwone i w kolorze dębowym. Każdy może je podlug mojej in- 
strukcji przytwierdzić u okien lub drzwi, tak że otwieraniu i zamykaniu t.kowych 
bynajmniej nie przeszkadzają, l ' 

Cena watka koloru białego do okien 4 cut. za łokieć, wałka zaś do drzwi po 
6i 10 cnt. za łokieć, czerwono-brunatne i koloru dębowego do okien po 5 cnt. łokieć, 
do drzwi po 4 i 11 cnt. za łokieć Zaopatrzenie jednego okna średnich rozmiarów 
wypadnie uajwięcej na 50 cnt. A 

Zamówienia z prowincji w wielkich i drobnych ilościach, spełniają się jak naj- 
rychlej, a do każdej przesyłki dołącza się drukowana instrukcja. 30181 2—10 
W Wiedniu Kołowratring Nr. 12 w składzie fabrycznym. 


q J. Popelarz 


Ochrona przeciw JA TR 
auim. właściciel przywileju i fabrykant. 


medal srebrny. 


przez Wys. ces. król. rząd 


Największa oszczę- 
dność drzewa. 


PIGUŁKI BLANCARDA 


Zelazisto-jodowe, niepodlegające rozkładowi, 
potwierdzone przez Paryzką Akademię w 1850 roku, 


Zamieszczone w 1866 r. w formularzu legalnym francuskim, w K deksie eto. 

Łącząc w sobie własności JODU i ŻELAZA, pigulki te używają się specjalnie 
szczególnie przeciw słabościom skrofulicznym, w pierwszych początkach suchot w osta- 
bieniu orgawismu, jak rownież we wszystkich wypadkach, gdzie idzie o oddziałanie na 
krew, w blednicy, niedostatku lub braku regularneści, dla przywrócenia bądź normal- 
nej obfitości krwi, bądź dla wywołania i uregulowania perjodycznego jej odpływu. 

Uwaga. Jodan żelaza nieczysty, albo taki co ulega rozkładowi, jest środkiem lekar- 
skim wątpliwym i drażniącym. Jake dowód czystości i autentyczności prawdziwych. Pi- 
gułek Blancarda wymagać należy, aby kazdy fiakonik nosił pieczątki ze srebra „reakcyj- 
nego (argent reacttf) z własnoręcznym podpisem wynalazcy na etykiecie zielonej jak obok: 

Dostać można we Lwowie w aptece p. P. Mikola 
scha; w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego; w Brodach 
w aptece p. Kullak. 
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Redaktor odpowiedzialny 


PRZECIĄG POWIETRZA | 


-e a ë 


ZAKŁADU KRE 


dla handlu i przemysłu we Lwowie 


podaje do publicznej wiadomości, że wydaje 


ASYGNATY KASOWE 


l . 
4 '|- procentowe za 8 dniowem 
5 - procentowe za 14 dniowem 
5' -procentowe za 30 dniowem 


na okaziciela opiewające. 


Pismo obejmnjące ważniejsze wypadki spółczesna, Życiorysy znakomitych ludzi, zabytki i pamiątki krajowe. 
Podróże, powieści i poezje. 


Sprawozdania z dziedziny sztnk pięknych, piśmiennietwa i t. d. 


Prenumeratorów tego pisma zwracamy szczególną uwagę 


DZIEŁ „WŁADYSŁAWA SYROKOMLE <= 


Warunki przedpłaty na dzieła „Władysława Syrokomii* dla prenumeratorów TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO 
w ksiegarni Scyfartha i Czajkowskiego we Lwowie. 
Cena prenumeracyjna wynosi EO guldenów, które składać można w trzech ratach stosownie do umowy z księgarnią. 
vj f PY, bez wyjafku prenumeratorowie TYGODNIKA ILLUSTROWANE':0, jeżeli przypadającą od nich należność za dzieła Syrokomli 
mOżą mie ratami, lecz od razu g góry, otreymują bezpłatnie jako premium portret Syrokomli w wielkim formacie, litografowany w pierw- i s 
szorzędnym zakładzie p. W. Walkiówicza w Warszawie. Ę l 5 p z : - "eg —waa 


Pierwsza nagroda Jig. 


Filia e. k. uprzyw. 


DYTOWEGO 


wypowiedzeniem 


2441 13—? 


Realność 


pod Nr. 16*/, pod kopcem wysokiego zamk” 
we Lwowie jest każdego czasu z wolnej. ręk) 
do sprzedania. Bliższą wiadomość u wiąś” 
ciela Szymona Przybylskiego. 3044 1- -u 


Ogloszenie. 


„W administracji „Mrówki“ na Hallo- 
kiem i. 448%, są do sprzedania następujące 
książki po cenach zniżonych: 2829 5 —5 


Mrówka, rocznikI. (1868) zawierajacy kilk ehalrbr- 
nych powieści oraz prace pomniejsze bliske stu 
autorow polskich, ziliustracjami z Gor. ma ©.B6. 

Mrówka, rocznik li. (1870) odznaczajdcy sią nad- 
Zwycaaj ezdobnem wydaniem, z wielk. ilościa 
ilłustracji, zawiera kilka większych powieści ©- 
raz prace pamniejsze z 6 złr. oa . --3—. 

Naiennik literacki, rok 1870 ceas zniżoma 
z 1U zir, na - i r A z : PJ Po 

Matejko, kaz. Skargi, duża litografja z4 zł. na 4.80. 
oraz : 

Rełcikowskiego, Hunyadi, drnmat  —.06. 

Chodźżko Leonard, Żywot Kazimierza Pułaskiego, 
a portretami Kościnszki i Każ. Pnłaskiege ranig- 
temi na stali, wydanie ozdobne . i . 3—. 

Też nortrety oddzielnie można nabyć za . . —40) 

Dabrowski Jarosław, (Jenerał aagtatniej wojny- 


Krytyczny rys wojny Auastrjacko-Pruskiej i włes. 
kiej w 1846 r. z mapami i planami . 2.50. 
Jaxkołka. Korahiowie, obrazek rodzinny , —.45. 
T. T. Jeż, Opowiadanie Stasia, powieść . + 1—. 


Komorowski Br. dejtan tragedja c. zniżona i1,—. 
Libelt Karvi, O kometach i gwiazdach spadaja- 
cych, Z portretem autora i A - . — 60. 
Łukaszewski Dr, Zabor Pruski w czasie estat- 
niego powstania | a s 0 r 2.70. 
Owce i Świnie, wiarogodna chińska historja prze z 
jednego a Baranów . : —,0 
Wołody Skiba, Krete drogi, 
autora, wydanie ozdobne A 

— Na wędkę, powieść , p. i F . —.60. 

—  Wojak Janosz, przekład z Węgierakego —.60. 

— Mucik, humoreska . d . . . —.75. 

— „Dzîwni ludzie, powieść —.90. 


powieść z portretem 
g - 2.58 


Sowinski Leonard, Słowo "Rytu, zarys prawdy 
powszechnej s 7 A r .—.45. 
Fragment powieści poemat 1 —.B0. 


Seekspir, Król Lir, tragedja, przekład z angielakie- 
gu wierzzem przez Adama Pługa . . lm, 
Szewtzeńku, Najemnica, przekłąd zrygkiage wier- 
szem przez Leonarda CZYM CfŁĄ par- 
tretem autora . PAL . e ń . —,60, 
Tretiak Jozef, Z pogańsnich światów pieśń mi- 


łości. _, . . . Suk W. 
aik Królewska para, powieść , R . 1.50, 
Turaki, Faworyt, komedyjka , , é | —.25. 
— Łochna hrąhianką, powieść + 4.50. 


Wilkońska Paulina, Za gosagiem powieść 1.—, 
Antoniewicz, Historja Polaka, z mapa . —.60 


Cena prenumeraty w księgarni Seyfartha i Czajkowskiego wo Lwowie kwartalnie;Chociszewski, Dzieje Polaki ilustrowane —.50. 


W Administracji „Moówki* można jeszcze 

nabywać komplety Biblioteki Mrówki ł 

b. į. wszystkie poniżej wyszczegdlnione 30 dziół 

za 7 złr. lub ostatnie 12 za % złr., albo też 

każde dzieło pojedyńczo według cen wskazanych : 

i) Woronie 4. Sybilla, poemzi E Rymi "do Polski 

2) Syrokomla, Janke Cmentaraik, gawęda kad. e. 20. 
Kraszewski, Ostap Bondarczuk, powieść. 

j Słowacki, Kordjan, obras dramatyczny . 35 


Lu 


Krariński, Przedświt, poemat > > 
6) Pług Adam, Sroczka, obrazek zaściankowy 35 
1) T. T. Jeż, Asan, powieść hioteryczna a0 


8) Wołowaki L., O praey dzieci 10 


11) Wołody Skiba, Kanarki, powieść . 
12) Słowacki, Mindowe, obraz historyczny 25. 
13) Syrokomla, Ułas, sielanka bojowa 20 


które wyjdą w 10 tomach w 8ce na papierze welinowym. z których każdy obejmować będzie około 350 stronnie druku, podzielonych|ż) Koehanow ama mani powieść. 55, 

na trzy zeszyty. Zeszyt pierwszy wyjdzie w polowie października r. b., następny zaś ukazywać się będzie każdej soboty, tak że cało dzieło 9) Ni ROWE. | kościoła , A 

z końcem kwietmia 1S72 r. ukończonem zostanie. 18) Puzynin a, Jadwiga, dramat hist. > | 40. 

~ A 19) Syro ka śr: a, baj gą gawęda . p 20. 

z -liih=<iui 20) Sowa Antoni, Jordan, fantazją =. 45. 

Sikawki ogniowe, „ Fabryka urządzona Czysty dochód jaki się okaże z prenumeraty i sprzedaży oraz spodziewanych naadatków , która z wdzięcznością będą przyjmowane i w ogólnem sprawozdaniu O e Goue iaga Wern Eede TA 


22) Prag Adam, Przyjaciele bajka A 35. 
23) Okólnik księdza Piotrowicza o gwałtack mes- 
kiewskich, +» I p - 4 Ą 15. 
24) Wołody Skiba, Kwiat z Sumatry, uawiaść 75, 
25) i 8) Słow»c ki, Ojciec zadżumionych W Szgaję 
cacji - s . . . à - 4 . -. 
27 Zia olia li Lesław. fantazja Be „0 . 20. 
28) Sawas z kiewicą, Perównanie wypraw na 
Moskwe Żółkiewakiego i Napolecna I. . 3. 
29) Brodzińs ki, Wiesław, sielanka i 
30) Zieliński Kirgis, powieść j a t 30. 
Po otrzymaniu zamówienia, książki wy- 


3045 1—2 


Do administracji „Mrówki* we Lwowie. 


MAGAZYN 


ZYGMUNTA STEIF 


ulica Jezuicka, Nr. ZETSEN 


zaopatrzony Został przez osobisty wybór 
w Paryżu, Berlinie i Wiedniu 
w Materje jedwabne , wełniane, 
fianelki, materje pledowe, 
Waterproof, damskie sukno, kamgarny 


i materje odpasowane na damskie kostjumy; 


AMSAMETY czarne na złr, 8. 5-85. 10. 12. 18. 
VELVETY p „ złr. LSO. 1:90. 2. 250. 3. 
PERKALE meblowe ct. 45. 50. 55. 60. 


KRETONY 5, A 
CHODNIKI angielskie ct. 80. 50. 80. i złr. 1. l 
DYWANY a zir. 82:50. 


FIRANKI muślinowe i tyfoniowe na ci. 44. 60. 65. 75. 
90. i zir. 1. 1-20. 1.40. 


Wielki skład prawdziwych płócien : 
Weby rumburgskie na 26. 28. 30. 32. 35. 40. 45. 
50. 60. 65. 70. do zir. 100. 
Weby holenderskie sztuka na zir. 16. 18. 20. 22 24. 
26. 28. 30. 35. * 
Zonesy angielskie, sztuka na zi. 10. 12. 13. 1450. 16. 
Chustki do nosa płócienne 1.80. 2 8.850. 4. 450. 5. 
5-50. 6. 6:50. 7. 8. 9, 10, 11. 12. 
Chustki batystowe 4.50. 5. 6. 7. 8. 9. 10, 12. 14. 16. 


Mannth 18. 20. 24. 26. 2884 2—3 
aptekarz, rue Bonaparte nr. 40. - - | 
me k 
Platon Kostecki, A drukarni „Gazety Narodowej" pod zarządem A. Skerla, - g 


